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WIADOMOŚCI KRAJOWI.
W a r s z a w a  8  M a j a . 

Uf~iadomości U rzę d o w e .
T)j R z i t d u  N a rod ow eg o .  —  Stósown ie  do 

rozkazów o de b i a ny ch  pos t ępui ęc ,  w sz e d ł e m  
na  W o ł y ń  przez Kry łów  i t ego samego  dnia  
r o zb i ł e m  R e g i m e n t  Dr ag onó w R iid ig e ra  pod 
Po ryc k i em.  Za pewn iony  przez W o ł y n i a n h w  
a naw e t  i wiadomości  z War s zaw y ,  źe  nad  
k i l ka  tysięcy n iemasz  Rossyyskiego woyska na  
W o ł y n i u ’i Pod o l u ,  pos t ępowa łem daley  za 
R u d ig e r e m  k tóry przeszedłszy przez S ty r  za-  
ię ł pozycyę n td  t ę  rzekę,  od Kra snego do Be* 
res teczka  wszędzie  mosty  popal iwszy.  P r z y ­
szedłszy do Boreml i ,  t a m  w k i l ka  godzin mos t  
pos t awi ł em i zaraz moia przodni a  st raż p r z e ­
szła przez r z ek ę ;  l ecz  k i lka bata l ionów pie­
cho ty  nieprzyiac i el skidy i 7 dział  sp rowadzo ­
ny ch  zmus i ł y  tę a "rengardę do odwro tu .  R iid iger  
z ca ły m  s w y m k o r p u s e m  p rz ep rawi ł  się w Ch ry -  
taikaćh i stoczyłem z nim  b i t w ę  pod B o r e m l ę ,  
w  któróy.wzięlem  8 a rm at, sto niewolników i

m n ós tw o  l u d u  m u  u b i ł e m .  Si ł a  w tey b i tw ie  
n i eprzyjac i e l ska  wynosi ł a  do 10 ,000,  a l u be  
by ł a  nad to  p r zewjźsza i ęca  nad  moię ,  m e r a -  
t r zy m a ł a  i ednak  mego  m ar sz u ;  na drugi  dz i eń  
po b i tw ie ,  poszed ł em spu szni e do Be re s t r cz -  
ka ,  i  t am  w bród S tyr  p r z e s z e d ł e m ,  nieza* 
s tawszy ty lko  k i l kase t  Kozaków,  bo R iid ig e r  
c a ł e  swe siły do Boreml i  zg romadz i ł .  D l a  
zabezpi eczenia  j ednego  skrzydła ,  s zed ł em b l i ­
sko g ran icy  Aus t ryask i ey ,  p r ze szed ł em spe-  
k oy n i e  Radziw i łów i Poczajów.  Z t a m tę d  a -  
d a ł e m  się pod Krzemien i ec ,  lecz t am już  Ra- 
d ig e r  m n i e  up rzedzi ł ,  b l i skę droga z B o re m -  
li; d la  mocnóy pozycyi  jakę  wz i ę ł  ko ło  t ego 
mias t a ,  n i e m o g ł e m  go a t takowac  i poszed ł em 
doKo lodna gdzie przyszło za m n ę  k lka p u ł k b w  
kawa le ry i .  Od wzi ętych przez pa t ro le  n i e ­
wo ln ików do wiedz i a ł em się ź e ,  R i i d ige r  po­
spieszył  ku Wyszog rodkowi  dla zmycia m a ­
r n e j  bardzo pozycyi  na  ghrach  między  I t -  
t yńcami  na  W o ł y n i u  a J l eń cam i  w  Ga l i cy i  
położonych; przez m a m  nocny uprzedziłem
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pa ? rzpeeans p tm e tffn a  parę g o d n n  przed 
pT tyb yc i em jego k o l u m n  zaię łern.  Nadci j lgnpł  
tw 8 1* bardzo zwiększoney ,  m i a ł  72  s zwad rony 
k a -. v a l e r v 18 ba t a l i onów piechoty i k lkadzi e-  
Si<3t  a r m a t .  N ie u l g k ł » m  ?ię nad to  pr zewyź-  
•  zaijjróy l i czbie ,  bo m i a ł e m  pozyc j ę  z f r on tu  
i p r awego  skr zydła  n iedostępny,  a z t y łu  o* 
pa rt y b v ł e m  o g r an i ce  Gal icyi ;  przez dwa  dni 
R u d i g e r  m a n e w r o w a ł  pi zecięgaięc w prawo 
i l ewo z ! w ; n i  s i ł ami ,  chcpc zape wn e  zastra- 
t z*c m n ie  1 z musi e  do opuszczeni a mego  s t ano ­
wi ska ,  lecz gdy m u  się to n i e  udało ,  t rzeciego 
dn i a  to  iest 26 kwie tn i a  w nocy,  pos ł a ł  parę 
tvs ięcy ka waleryi  po za p r i w e m o i e  skr zydło  
d o  Gali.cyi ,  k tóra  rozpędziwszy st raże pogra­
n i c z n e  A u s t r r a ck i e ,  kosy im pozabierała .  
D n i a  27,  zaczył  cały t en  ko rpus  pos t ępować  
na  rnoje l e w e ,  a k i lka tys ęcy na p r awe  w 
ł e m  s a m e m  mieyscu  gdzie w nocy do G a l i ­
cy i  wta rgnyc  się poważyl i ;  widoczny więc 
b y ł o  rzeczy,  źe naokoło  m o g ł e m  bydź otoczo­
n y ,  i Że grani ca  przes tała  bydź obrony ;  a źe 
n i ep odo b i eńs tw em  było op rzeć  s ię si le 8  razy 
w iększey  i uniknyC z up e łn e go  rozbicia lub  
ł ozp r osz en i a ,  zmuszony  by ł e m  co fnpć  się do 
Ga l i cy i  uwiadomiwszy  zaraz pog ran i czny  kom- 
Ujeodę.  Ri i digera  n i eza t r z ym a ła  g ran . ca ,  k o ­
l u m n *  l ego wpadły  zn inny na t e r y t o r i u m  
A u s t r r i , a ktho inoia a ryergarda  w cale n ie  
i t r z e l a ł a ,  ma iyc  na to r o zk az ,  Moskałę  s t rze­
l a l i  n i e u s t a n n i e ,  rani l i  mi  k i i nu  ludzi i 20 
zab ra l i .  Komrnenda  A u s t r i a c k a  z huzarów i 
p i echo ty  z łożona,  ws t r zyma ła  ich,  lecz zos ta­
li na po z j c s i  o Ji ;i mi l i  od gran i cy  koło wsi 
Des ieęza s ik  i d o p i e r ’ w ki lka godu m odeszli.  
J a  s t any łem ko ło  C h le b  mówki  , na mieyscu 
p r zez  P u łk ow n i ka  od hu za r  >w Jaka wskaza-  
juetn,  pos ł a ł em e x p e d w y a  do XciaGoUkowia-za,  
i yda iyc  a.bvm bv ł  p rzepuszczony do Polski .  
R. iczy także Rzad Nay wyższy Narodowy uż»Ć 
«vszelk ' ch  Środków do u r a to wan ia  mego  k o r ­
p u s u ,  kt>rv jak  dotyd rob i ł  co  t v lk»  m4g ł  
S la  us ługi  k r a ju ,  tak i nadal  może  b \ d ź  uży­
t ecz ny .  —  Dn ia  28 kwietni a  1881 w Cb leba -  
jgowee o 2 mi l e  od Zba ra ża .

,£podp:) J e n e  «tł D y w iz y i  D w e r n ic k i .

(N ic  nie n ? m  Sttuęlego dla pod łych  naiez-  
dn ików .  N ie  szanuiy obcych gran ic  i n i e t y ­
kalności  cudzey  z iemi .  F a ł s z , podstęp , zdra­
da,  oto ich b roń ,  ich żywio ł .  N iech  się E u ­
ropa napa t r z y ,  iak i emi  ś rodkami  z nieszczę  
ś l iwy Polsky woiuiy:  i n i ech  d łu źey  lesz.-ze 
będzie  oboię tny . .  . Nasz  los test r zucony :  
pos t anowi l i śmy  u m r z e ć  l ub  zwyci ężyć , do ­
t r z y m a m y  s łowa.  P od ł ug  prawa narodó>v , 
Aus t ryia  nie może  za t r zym yw ać  korpusu  wa ­
lecznego  j ener a ł a  D w e r n ic k ie g o .  P r ze j ś c i e  
wo lne  da gr an i c  p o l sk i ch ,  musi  m u  bydź zo­
s t awione .  W każdym  razie pies tuie  on h o ­
n o r  na rod ow y  i będz ie  u m i a ł  u m r z e ć  w 
Świętóy w a l r e ,  z t y m i ,  k tór zyby  poważyl i  się 
p r z y ć m i ć  t en  h o n o r . —  Nie  ies teśmy w woy- 
Die z A us t ry y :  s t osunki  sy pełnęy  przyiaźni-  
S t an  w a lk i ,  s tan w o j n y ,  iest u z na n i e m  pjcy- 
s t encyi  narodowćy  de fac io :  s z anować  iy n a ­
leży bez podkopania  zasad towarzysk i ego spó- 
ł e czeńs twa  l udó w. )  Z  K u r y e r a  Po!. h ' r u  103-

W y da n i o  przez cesarza rossyyskiego uke-  
zu s t anowiącego naysroższe  kary  przeciw n a ­
szym wspó ł rodakom po ns t a iy cy m  dla oswo­
bodzen ia  s n e y  o j c z y z n y ,  ścigaiyce icti w 
dz iec iach i nayda l s zych  poko len i ach  spowo­
dowało nacze lnego  Wodza do rozkazani a j e ­
ne r a ł owi  b ryg“dy P r ą d z y ń s k i e m u , ażeby na- 
p.sał  do j ene r a ł a  szefa 6ztabu armi i  rossyy- 
skiey l i st  nas t ępuiącćy osnowy :

J a śn ie  W i e lm o ż n y  J f  nerale ! G a z e t y  be r ­
l ińskie ogłosi ły ukaz  ceszrski  s tanowiący na 
roda ków  L ' ł w i n ó w ,  za t o ,  źe wzięl i  się do 
oręża dla wyswobodzeni a  swćy oyczyzny,  k a ­
r i , ' k t ó r e  obyczai ę 19 w ieku j Eu ro p y  potę-  
p a.ę.

Wódz  nacze lny  siły zbroynćy na rodowćy  
zleci ł  mi  up ra szać  JW .  j en e r a ł a ,  ażebyś zwró ­
ci ł  uwagę  f e ldmar sza łka  , źe  wykonan i e  wzg l ę ­
de m  współbraci  naszych środkow r zeczonym 
uka zem  p rzep i sanych . ,  mog łoby zmus ć  n4 t  
do użycia  p i a w a  odw e tu  w zg l ę d em  1 - , 00 0
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i t ń cd w  rossyyslcicłj iuż w tnocy n a s z ł y  hędęi- 
c y c h ,  iako też « zg lędem t y c h ,  k tó rychby  los 
w o j n y  odda ł  w nasze  r ęce ;  a ieźeli  wtedy  
w o j n a  pr zyb ra ł aby s topień srogości tak n i e ­
zgodny,  * ch a r a k t e r e m p o l s k i m ,  wynifcaięce 
2tgd s t rasz l iwe skutki  spada łyby  w oczach 
wspMźyięcych  i historyi na t ych ,  którzy p i e r ­
wsi do tego dali powód.  Ma nj hon o r  zo s t a ­
w ić  J W .  jene ra ła  n a j n i ż s zy m  s ługę .

W  kwa te r ze  g ł ó w n e j  dn i -  l  maj a 1831 r.
Kwa termi s t r z  j ene r a lu y  

J e n e r a ł  brygady,  J. P> ą d z y ń s k i .

2  Czerrltoiaiec  (  w Bu ko wi n i e )  26 Kwie-  
f n \a.  —  Widoczni e  p r z y jd z i e  Jo  woyny  m i ę ­
dzy T u rc yę  i Ross ig.  Wszys tko wo j sko  r e ­
gu l a r n e  t ur eck ie  ruszy ło ze S t a m b u łu  ku  D u ­
na jowi .  S u ł t a n  wbrew t r ak t a towi  z Rossyg,  
m i a n o w a ł  St j u r d z e ,  syna zm ar ł ego  Hospodara  
M u l t a . i ,  a który mie szka ł  w S t am bu le ,  H o s ­
po da rem M oł d aw s k im ;  a Grek a  w oętoridesa  
ho spo da r em  Wołoszczyzny,  Tu rcy  już zajęli  

Kra iowę  i t emi  dni ami  miel i  p r zechodzi ć  D u -  
n ay .—  W M u l t an a ch  t rwa i ę  rozruchy.  I spr a-  
Wnik nakaza ł  r e p e r ow ać  rnasty i d rog i ,  wie- 
Śn iacy zbun towa l i  s i ę ,  wpcdl i  do He r lo wa ,  
wybi l i  I sprawnika ,  zrobil i  zwięzek z m i e sz kań ­
c a m i ,  i zabral i  z kle i  Iowa bron f  a m u n i c v f .  
W  obwodzie  Piat ra  zebrało się /OliO wieśn ia ­
ków.  G u b e r n a to r  rossyyskt  j ene r a ł  Kisieieiu 
p r zy i ech a ł  z Bukares tu  do Jass; i j rt drugi  dzień 
zna lez iono w Jassach poprzy l epione  na  u l i ­
c ach  afisze z nap i s em:  “ J.-źeli \s»' i(^rui pod­
pisze propozyeyę przez Met ropdl j t ę  zroBione,  
to będzie powie szony ! , ,

W o j s k o  nasze przeds iębra ło rozpoznan i a  w 
r óżnyon  puok t acb .  W ie l u  m n i e m a :  źe jaK 
pierw ey fel lu i arszałek cbci a ł  się rzuc i e  na 
pasze  prawe  sk r zyd ło  od Kui lewa , t ,k t r ra z  
*iśn e s e  na l ewe ko łu  h u g u  od ka m ie ń cz y -  
jia i R dz y u u n a .

Cesarz  r o s sys sk i ,  r ozkaza ł  p o d d a a ' m  iv j .  

i ®  , ‘akkulwiek  należy to6u d ł u ­

żni} mieatTcsńcom k ró l es twa po l s k i e go ,  sk ła ­
dal i  t akow ę  do gube rn i a lnó y  kassy,  te  zab ie ­
r ze  rzęd , i poda iakićyś p r zysz ł ć j  l i kwidacy i .

Officer  z wa źne mi  depeszami  do Wodza  n a ­
cze lnego  p r ze i echa ł  wczoray do obozu.  M a  
w ie źć  nad zw y cz a jn i e  ważne  w iadomośc i ;  o- 
c ze k u i em y  don ies ień  u r zę d ow yc h  z n i ec i er ­
pl iwością .

Gdy  brygada j ene r a ł a  N a s a k in  rozbitgt zo­
stała pod O k u n i e w e m  , oddany  został  j e ne r a ­
ł owi  IJm irhkiem ii  po r t r e t  iego żony.  J e n e r a ł  
U m irh k i  u z n a ł ,  że  zwrot  tego u p o m i n k u  dro­
g i m  będzie  se r cu  j ene r a ł a  Nas  a ki u ,  a chcgtc 
dowie ść  iak Polacy u jni e ig  b j d ź  i dla n i e ­
przyj ac ió ł  s z l ache tnymi  prze i ęc i  uczuc i ami  ( 
odes ł a ł  t eu  po r t r e t  z g r zec zny m l i s t em do foc- 
pocz t  mosk iewski ch .  ł Jodayby podobne po ­
stępki  obudzi ł y  w n ieprzy j ac io ł ach  naszych  
s z l acne tni eysze  z na szymi  j eńca mi  obchodze ­
n i e  się i wzni ec i ł y  l u d z k o ś ć ,  osobl iwie  d l a  
sppkoynycb  w ie śn i aków ! J akk o lw iek  bgdź , 
post ępek j ene r a ł a  U m iń s k ie g o , iest do wodem 
n o w y m ,  tey prawości  i sz lachetności  która 
się w  Pol  k u  ró w n a  odwadze  i m ęz t wu .

N iezawodny  odebrc.no w i a d o m o ś ć ,  Że i 
Szwedzi  sprzyiaig ter aźu ieyszóy  sp rawie  Po l ­
ski ; n i edawno  w  Sz toko luue  publipzni.e wo­
ł a n e : Niech  źyig Po l i cy  tak mężn i e  walczg-  
cy z a  w o l n o ś ć !  P j  icya chcia ła  u ś m j e r z r ć  
te  ok rzyk i ,  lecz to leszczp bardzi ey  powię ­
k szy ło  g rono woia iycych.  Nie t ylko ta ży­
cz l iwość okazuie  się między l u d e m  , dali  idy 
do w ud i znakomic i  Sz w e dz i ;  pose ł  rossyyski  
zaprosi ł  na obiad yyirlu j e n e r a łó w ,  w y ż sz y .h  
u r zędn ików i ł. p. , g o j  w czpsie tey uczty 
t enże  poseł  chcia ł  spe łn i ć  k i e l i c h  z a  p o r m ś l  
ność  oręża r.ossyyski°g» •» dzis ieyszey w o j n i e  
z Polak s a n ,  n ik t  z obecnych  m e p o w tó r z y ł  
l eg a  w wam.

F e l d m ar sz a ł e k  D y b lc z  w r appo rc i e  o b twie
stoczonej ’ z ko rpusem j e n e r a ł a  WycrowsKiegO,
d on  -s i , iz z a b i ł ,  r . n 1! ł u b  wzięł  w n e n o l ę
P-daaów w ię ce ' ,  niż s ł otni e z n a j d o w a ł o  s.ę 
ich  w ty u i ze  korpus ,e .
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T?b wczoraogzem posiedzenie, Senat w ię k ­
szością k r e sek  ob ra ł  na s t ępu jących  kandyda tów  
a a  C z ł o nk ów  swego grona:  Ma r sza łka  W ła d .  
h r .  O stro w sk ieg o  Kaspra h r .  P o tu l i c k c i g o , 
i  u d "  ka h r .  M aIacho ivsk ie°o ,  W ę ż y k a  F r a n ­
ciszka,  K r a s i ń s k a  g o  I z y d o r a ,  Ł u b ieA sk e tg o  
P i o t r a ,  S o i t y k a  F r a n c i s z k a ,  K och an ow sk ieg o  
A n to n i e go .  ( Z  G a z e t  W a r s z a w s k i c h . )

TV [ A D O M O S C I  Z A G R A N I C Z N E .

L o n d y n  23 K w ie tn i  j * —  Roz ruchy  w za- 
chot i nióy I r l an dy i  t . w a i ą  ciągle.  Obecność  
I  OiJd nemi e s in ika  n i s  spr awi ła  ż adnego skut ­
k u ,  a l i czna  s o , f e s  t a m  woysko,  o t r zym a  j e ­
szcze znaczne  posi łki  , i z apew ne  uc hw a ł a  
Względem nu. . tu  będzie  mus i a ł a  bydź o g ło ­
szony.  Wi e l e  powstańców jest  uzb ro i ony ch  , 
i  zo- t j i ą  pod p r z yw ódz tw em  nieiakie-go To r-  
r y  A l t .  Pos i adacze  wsi s zukai ą  s ch ron ien i a  
w  L i m e r i k  i C o r k ,  a n a w e t  w D ub l i n i e .  Pos ­
pól s two n ie  czyni  ż adney  różnicy między  Ka­
to l i kami  i P ro t e s t an t a m i ,  lecz zawz ię tość  iwo* 
i ą  wywie ra  na w sz ys tk i c h ,  k tór zy  posiadają 
m a i ą t e k  i znaczeni e .

T u t e y a z y  D z i e n n i k  D w o r s k i  p i s ze :—  “ Kil­
ka  okrę tów wo ie nn yc b  naszych  p op łyn ę ł o  ztąd 
do  P o r t u g a l i i , i z nay leps  zych ź ród e ł  m o ż e ­
m y  don i e ść  o c e lu  tóy wyprawy .  P r z ed  nie-  
l a k im  cza sem p ed an o  r ządowi  n a s zem u  skar ­
gi  na l i c zne  i w ie lk i e  k r z yw dy ,  wyrząd zon e  
p o d d a n y m  Ang ie l sk im  przez w ładze  Po r tuga l -  
akie ,  G dy  wszelki e u s i ł o w an ie  c e l em o t r zy ­
m a n i a  n i e zwłocznego  zadosyć  uczyn i e n i a  by ­
le n a d a r e m n e m , ga b in e t  nasz p o c z y t u j e  to 
aa  ub l i ż en i e  hon o row i  Wie lk ióy  Bry t an i i ,  po­

s t anowi ł  n a l e g a ć  o p r ędk i e  u k a ra n ie  Por t a* 
gal czyków,  którzy poddanych  Ang ie lsk ich  o- 
braąi l i .  Żą dan i e  to pos ł ano r a ze m  z s i łę  k tó ­
ra ie w p r zypadku  od m ó w ie n i a ,  dz ie lnie  p o ­
p i e r a ć  może.

H a m b u r g  29 K w i e t n i a . —  Dzis i e j s zy  kor -  
r e spon den t  tut eyszy pisze od g ran i c  r os sry-  
skich pod d n i e m  13 k w ie tn i a :  “ W Wi l n i e
panni e  spokoyść  i bezpieczeństwo.  Z p r z e ­
zorności  iednak  i zapobieżenia  z a my s ł om  n i e ­
c h ę t ny c h ,  nowy gu be r na to r  C h r a p p i r i c k i  uży ł  
dz ie lnych  ś rodków.  Podey rzene  osoby odda­
lono  z miasta  , a na wzgó rzu  przy mieśc i e  po­
s t awiono znaczną  l i czbę  dział .  P od obn yc h  
ś rodków uży to w  No wogrodku  i W i ł k om i rz u . , ,

O n  B r z e g ó w  m e n u  23 K w i e t n i a .  — Gaze t a  
Augsbu rgska  w a r t yku l e  od g rani c  Polski  do­
nosi  m iędzy  i n n e m i  , źe powstańcy w A u gu -  
s t owsk iem przeięl i  r appor t  Dy bicza do Cesa­
rza , w k tó ry m użala  się na n i ezgodę  j ene r a ­
ł ó w  rossyyskich , co szkód;  wie d z i a n e  m o ­
że na  woysko i na w ypadaj  dz i a ł ań  w s i e n ­
ny ch .  B u b ia k  przy pisuie to szczególniey dzia­
ł a n iu  iakieyś dostoyney osoby.

T u r c y a .  —  Gazety sz l ązkie  podaią nestę-  
pu i ącą ko r r e spo nd enc yę  z Buka re s tu  dnia 10 
kwie tn i a .  Woyska  rossyyjki e stojące w na-  
s zem xięztwie  o t r zyma ły  rozkaz przeyść  P ru t ;  
iak się dowiadu jemy  tnaią  one  udać  się n a  
P o d o l e ,  W o ł y ń  i L i twę .  W  nas . e r a  tylko 
mieśc i e  pozost anie  się za łoga  rossyysks.  JeSt 
to  dovyodem iak dalece Rossy?. zawierza P o r ­
cie.  Z e  iednek  Por t a  ws t r zyma ła  opłaty swo­
je Rossy  i iest rzeczą  n iezawodną. .

L O T F . R  Y I A  K R A T O W A .
W  460  c iągn i en iu  dnia  1 tgo Maja 1831 

roku  w  p rzy tomnośc i  Osób od Rządu do t ego 
wyzna czo ny ch  , wyc i ągn ię t e  z ko ł a  zostały 
n u m e r a  nas t ępuj ące  :

—  21.  39 90.  82,  32.  —
Przysz ł e  451 C iągn i en i e  przypada dni* 

18 Ma ja  1831 r.

D O  N I E S I E N I E .
P oJ p i s an y  nauczyci e l  m u z y k i ,  by ły  d y re k t o r  t e a t ru  f r a t c uz k i eg o  w  W a r s z a w i e ,  przy­

bywszy  n i e d aw n o  do Krakowa  i p ragnąc  wszys tk i emi  s i łami  p r z \ k ł a d a ć  się do nauk i  m ł o ­
dzieży,  z amyś l a  o tw orz yć  tu  szkoł ę muz yk i  , w k tó r ey  młe dz i eń cy  i l ubown ik i  muzy k i  za 
m i e r n ą  zap ła t ę  pob ie r ać  mogą  naukę.  Szkoła ta podzie loną  będzie  na klassy,  t a k ,  iż każdy  
u c z e ń  znaydzi e  sposobność  do k o n t y nu ow an ia  swoich pos .ępów iakie  uczyni .  Cena  no p i er ­
wsz e  t r zy  mies i ące  t*d każdego uczn i a  iest  złp.  18 ,  pod czas k tó rych  m i e ć  będzie  48 l«kcyjr 
b ą d ź  na s k r z y p c a c h ,  f lecie l u b  gi tarze.  Subsk rypcya iest  u podpisanego codz ienni e  o twa r t a  
od  godziny 8 z r a n a  do 8 w  wieczór .  T e n ż e  of iarnie  da w ać  po do m ac h  p ry w a t n e  lekeye-*”  
Miesz ka  przy ul i cy f l oryański ey pod  N r e m  535  u a  p i e rws zem  pi ę t r ze  w  tyle .

L a m b e r t  de L o r .


